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T rzech nam iestn ików  głosowało za odro­

czeniem R ady  państw a. M inisterstw o Potockie­
go za ten zuchw ały, przeciw rządowi w ym ie­

rzony krok, usunęło ich z posad. W  pięć dni 
P»źniej, gdy poraź drugi k w -s tja  odroczenia 

,Rady państw a przychodzi pod głosowanie, mi­
nistrowie, będący zarazem  posłami um yślnie nie 
Pojawili się przy głosowaniu, aby w niosek od­
roczenia mógł pozyskać większość głosów.

F a k t ten najlepiej uw ydatnia chwiejność 
dzisiejszego m in isterstw a. Ja k  postępowało od 
początku swych rządów, tak  postępuje i teraz.

O sta tn ią  zm ianą frontu ocalił hr. Potocki 
famę swej w iernokonstytucyjności między wier- 
ookonstytucyjnymi, k tó rą  się szczyci, o k tórej 
zawrze zapewniać lubi.

Dopiero 10. października ma się zebrać 
Rada państw a, ażeby wysłuchać spraw ozdania 
komisji nad wnioskiem dr. R echbaucra co do 
odroczenia R ady państw a przez rząd . Będzie 

|  f° ostatnie zapewne te raz  posiedzenie i tego 
dnia oświadczy bowiem pan Potocki w Izbic, 

i bez uchw ały R ady  państw a, korona na 
- Wniosek rządu  od .acza R adę państw a, aż do 

chwili, gdy będzie mogła przybyć delegacja z 
-Czech.

H rab ia  Potocki m a nadzieję, iż może uda 
jeszcze skłonić Czechów do obesłania R ady  

państwa. W tedy większość autonom iśtów  czy 
fedbralistów byłaby zapewnioną i wtedy i m i­
nisterstw o uzupełniłoby się wr-tym duchu.

W  razie przec.w nym , gdyby m usiano roz­
pisać w Czechach wybory bezpośrednie do R a ­
dy państw a przybyłby centralistom  zasiłek z Czech, 
około p ię tnastu  posłów niemieckich, i Niemcy 
mieliby zepew nioną większość. A w tedy obecne 
m inisterstwo uzupełniłoby się znowu w duchu 
w iernokopstytucyjnym , ustąp iłby  P etrino  i 
jeszcze jeden lub dwu m inistrów. Przynajm niej 
nsiłowanoby w tym  duchu pokierować zm ianę 
częściową.

Lecz czyli się stan ie  pierwsze, i. j .  czyli 
Czesi obeszlą R adę naństwa, c. yli drugie, t. j. 
czyli przez bezpośrednie wybory Niem cy zyska 
jń  koło 15 głosów, to  przyszła R ad a  państw a 
nic a nic co do reorganizacji państw a uczynić 
nie będzie m ogła, bo ani w pierwszym w ypad­
ku większość federa listyczna , ani w drogim  
wypadku większość cortralistow  nie będą mo­
gły rozporządzać dwoma trzeciem i głosów, po- f 
trzebnemi do zm iany kon tytucji. A by cokol­
wiek módz zrobić, to jedna czy druga strona 
będąc u rządu, będzie usiłow ała zrobić zamach 
stanu. A  tymczasem będzie się toczyć w alka 
W Izbie i poza Izbą, rozdrażnienie będzie w zra 
stać, państwo coraz więcej się osłabiać, aż wy- 
P&dki dziejowe dojrzeją, i zadecydują sim o  o 
Augtrji.

W idzą już te raz  tę  ew entualność W ęgrzy ,
1 mocno się niepokoją biegiem fatalnym  sp ra ­
ny konstytucyjnej w A ustrji. P rzew idu ją  W ę 
gtzy iż tak i wewnętrzny rozstrój w Przedlitaw ii 
może sprowadzić sm u tną  k a ta s tro fę , której i 
°t i ofiarą się stać mogą. I  w yrzekają w szyst­
kich odcieni dzienniki węgierskie na Niemców,
1 przeciw nim się zw racają. Nie życzą sobie 
nawet ich zwycięztwa p arlam en ta rn eg o , bo 
w tem  zwycięstwie widzą zwycięstwo P ru s nad 
A-Ustrją, w idzą utorow anie drogi Prusom .

KORESPONDENCJE GAiBTT NARODOWEJ.
'Wiedeń d. 29. września.

(sk.) Ze wszystkich dzienników tu tejszych 
tylko Morgenpost, przyniosła niedokładną w zm ian­
kę o postanowieniach ■ gabinetu, zapadłych na 
wczorajszem posiedzeniu. Lecz jeśli kłam liwe 
było doniesienie, to zato w cale odpow iedny ty tu ł 
położyła redakcja na czele cdnośnego artyku łu , 
który je s t  drugim z rzędu. W  pierwszym są 
um ieszczune rozm yślania m d  k ap itu lacją  S trass- 
burga. .w drugim nad kapitu lacją gabinetu wo­
bec ściśnionej i silnej Niemców reich*ratowych 
falangi..

T a k  jest, rząd  kapitulow ał — na krótko, 
czy na długo — dość, że kapitulował.

U stąpienia tego — w dość dziwny zresztą  
sposób zamanifestowanego we wstępnym  a r ty ­
kule F reuidenblattu , nie myślę krytykow ać 
M ówią politycy wszystkich prawie obozów, że 
m kazyw ały  je  okoliczności, że było rozumnein, 
parlam entarnem  etc. N iech i ta k  będzie —  
konsta tu ję  tylko, że ustąpienie nastąpiło ...

K onsta tu ję  dalej, że s ta ra  Presse, do nie­
daw na niezbyt wroga narodowościom, poanosi 
dziś na sam em  czele myśl, która stanow iła n ie ­
gdyś w yłączną własuość u ltracen tra listycznych  
dzienników ja k  nowa Presse i nowy Fremden- 
blatł. Powiada ona nie mniej m e więcej jak  
to, że zd radą  b ;łoby  chcieć zaprzeczać i odbie­
rać  Niemcom austrjack  n panowanie nad „ p ó ł  
d z i k i e  mi ,  k o c z o w n i c z e m i "  narodowo­
ściam i, k tó re  wszystkiego nauczyły się cd N ie m - 
ców, cokolwiek umieją. K onstatu ję to  tylko, 
gdyż odpow‘adać P ressie  sądzę niegodnem fa­
tyg - —

W reszcie nadm ienię, że naw et w kołach 
rządowych nie przeczą już dzisiaj sk łanianiu  
się B eusta  ku ta k  zwanym „przyszłym  Niem 
c o i d “  choć pospieszają natychm iast dorzucić, iż
0 zaw arciu ak tualnego sojuszu mowy jeszcze 
nie było w biurze m inisterstw a spraw  zagra­
nicznych, i że przyjście takowego do sku tku  
zależy dopiero od przyszłego ukształtow ania się 
Niemiec, t. j. od tego, czy zwycięży p a rtja  
w ielko-niem ieeka żądająca wspólnego parlam ?n tu
1 reform y ustew  zw iązku północnego — czy 
też Bism arkow ska, planująca proste przyłącze 
nie P ołudnia de Północy. U niew inniają w tych­
że k< 1 cach postępowanie B eusta i t /m , że szuka 
on w B erlinie przyszłego sprzymierzeń?£ do 
walki z M oskwą.

T rzem  wspomnianym okolicznościom, w zię­
tym  pod rozwagę, ja k  się na pie,-wszy rzut oka 
p rzedstaw ia ją , tj. bez przyłączanych do nich 
polityczno - kłam liwych uzasadnień i ukraszeu, 
trudno odmówić niejakiej wewnętrznej łączno­
ści. Z astanow ią one nawet niezbyt biegłego po­
l i ty k a ,  zw łaszcza gdy mu sTę przypom ną inne 
niezliczone, tym że pokrewne objawy. D k  nas 
specjalnie mogą one posłużyć a d  m eliorem  rei 
iilu s tra tio n em , czyli innemi słowy, za w ska­
zówkę, czego w przyszłości spodziewać się mo­
żemy, jeżeli s tan  rzeczy się nie zmieni.

A zmienić się może ten stan  całkowicie 
ty lko w tedy, gdy K rzyżacy po tłuką łby o raury 
Paryża. Częściowo zaś po '?pszyłby się, gdyby 
Czesi u radzili wysłać delegację do W iednia. R e ­
sk ryp t cesarski podał wam już  pewnie telegram . 
M ieszczą się tam  te  same koncesje, o których

wczorajsze telegram y z P ragi już donosiły. 
I według mego .zdania powinniby Czesi posłu­
chać głosu ceseisKJogc, k tó ry  sam przyznaje 
potrzebę reform , lecz zarazem  wyraża, i i  i-ktro- 
jować takow ych ale myśli. Do tej chwili nie 
m a żadnych wiadomości, z ztórychby cos wnio­
skować można o przyszłem Czechów postępo­

w a n iu . Gęstły, pi&ifti! v ostatn ich  czasacł -o 
skłonności obydwu party j czeskich ho obesła 
n ia  R ady  wiedeńskiej —  lecz czy łanow e rzi 
czywiścit nastąp i, przyszłe doje dopiero okażą. 
To ty lko  jedne donoszą dziś z P ie g i ,  że de 
k k ran c i nczuh znowu potrzebę zb liżen k  się do 
feudałów, i ze przed posiedzeniem sejinowem 
m ieli wspólną Laranę.

N a dzisiejszem posiedzenia R ady  państw a 
odnieśli Niemcy przewidywane ogólnie zwycię­
stwo. W sja k re  pow iadają, że nie są  zadowoleni 
z niego, bo w ohec możliwości przybycia d e le ­
gacji czeskiej, może się ono zam ienić w pyrrhu- 
sowe. R ząd, jak  w am  to wczoraj wieczorem 
te leg rafow ałem , pomogł im do tego Upowa­
żnieni bowiem do głosowania członkowie, S tre -  
ruayr i P etrino , nie p rzy b y li, zabrakło także 
prezesa k lu b t , „prawego cen trum '1 br. P asco- 
tiniego. Za ęzeir p o sz ło , że wniosek R ech- 
banera przeszedł 6^  giosami przeciw 64. O de­
słano go do kom isji z 9ciu członków, do 
której Niemcy przesadzili aż sześciu swoich. 
Z praw icy wybrani zostali Grocholski, Zyblikie- 
wicz i Yidu .cz.' Ten o s ta tn i dostał 70 głosów 
dopiero przy powtórnein głosowaniu — z czego 
widać ja k  na dłoni, że 1 iwica, n a w e t gdy  już  
posiadała większość w kom isji, jeszcze me chcia­
ła  dopuścić wyboru trzeciego członka z prawicy. 
Ceregieli, jak  widzicie nie robią Niemcy z nami. 
Je śli wara szczerą mam prawdę pow iedzić, to 
niezm iernie rad jestem  z takiego obrotu rzeczy. 
Podobne okoliczności ją trz ą  : rozdziera ją  coraz 
więcej przedział miedzy praw icą i ławicą. J a  zaś 
sądzę, że p rak tyczną korzyść osiągnąć można ty l­
ko wtedy, gdy ten  przedział w niezm ierzoną zm ie­
ni s ię  przepaść. A lbo prowadzić wojnę na ży 
cie i śm ierć, albo żadnej nie prowadzić T y ra i 
Lerk.i i k łótnie do mczego nie doprow adzą z 
N iem cam i bo um ieją oni je  nieszkodliwymi dla sie 
bie uczynić. In teresu  nabrało  dzbsiejsze posie­
dzenie dopiero przy końcu, gdy G iovanelli p o ­
staw ił wniosek, aby członkom R ady wolno było 
uczęszczać na posiedzenia dopiero co wybranej 
kom isji. Z razu glosowano przez powstanie. Hel- 
fersto rfer, S trem ayr, k róry  przybył do wyboru 
kom isji, i dr. Schaup z W yższej A u s tr ji pow­
sta li był., choć cała lewica k u  wielkiem u 
zgorszeniu wszystkich dziennikarzy sprzeciw ia­
ła  się ta k  spraw iedliw em u żądania. S chaupa 
siedzący obok Gross zm usił poprostu  dc s ie ­
dzenia, ściągnąw szy go na krzesło. O kazała się 
tedy  niepewność, i zarządzono im ienne głosow a­
nie. N a znak Potockiego wyszedł z Izby S tre -  
mayi --  a H elfersto rfer i Schaup  głosowali przez 
n i e  — co spraw iło, że wniosek G m w anelłi ego 
upadł jednym  gluseru .. "Zauważać należy, iż 
bezprzykładne postąpienie Niemców gorszyło 
naw et sam ych członkow klubu lewicy. W ie lu  
z nich mówiło n i e  c icho , zakryw ając sobie 
oczy. A K uranda dopiero na trzykro tne wez­
wanie wyszepnął je  z w idoczną niechęcią i ja - 
wnem pomięszanieru. Gdy ' G isk ra wymawiał 
swoje głośne n i e ,  ozwały się na prawicy iro ­
niczne o k la sk i, które go Dieco zdekoncertowa- 
ły  przypom inając jakoś n ied y sk re tn ie , jak im



to  on niegdyś lubiał głosić się liberaiem . Z n a ­
szych najmocniej k laskał K laczko — ale cho­
w ając sk rzętn ie ręce pod ław kę... M usicie w ie­
d z ieć , że ja  ta k  bardzo lubię ex h o fra ta , iż 
oczu z niego Die spuszczam ...

J a k  wam m ów iłem , gorszyło ta k ie  bez­
względne postępowanie nawet dziennikarzy, p ra ­
cujących przy can tralistycznych  dziennikach, 
i wiem pewnie, że przynajm niej w Tngblacie 
pojaw i się ostra  tego umyślnego naigraw ania 
się k ry ty k a .

P etrino  oie pojawił się w Izbie przez ca 
łe  posiedzenie —  ztąd  pogłoska, że podał się do 
dym isji. W  loży Izby panów był Leon S ap ie­
ha. W  ciągu sesji zbliżył się do niego P o to ­
cki z rozprom ienioną a przynajm niej wesołą 
ja k  zauważano tw arzą i szepnął m u do ucha 
słów parę — Fizjonom iści chcą z tąd  wiedzieć, 
że Czesi przybędą do R ady , bo dla jak iejże innej 
przyczyny mógłby być Potocki wesołym ?

M iędzy petycjam i, weszłemi dziś do R ady, 
znajduje się prośba N ow egotargu , wniesiona 
przez W a jg la . o utw orzenie 4  klasowi go gim ­
nazjum , i druga tegoż m iasta , wniesiona przez 
S m olkę, o przeprowadzenia kolei węgierskiej 
przez jego tery to rjum . —

Posiedzenie przyszłe nie wiadomo k iedy ; 
zależyć to będzie od pośpiechu komisji. Opo­
w iadał G reuter jednem u z moich zna jom ych , 
ze cesarzowa przejeżdżając do Meran zabawi 
k ilka  dni w Inspruku . M ają  je j tam  świetne 
jak ieś przygotowywać owacje. P rzy tem  zam ie­
rza ją  wręcz; ć jej m em orandum , w którem  
będą wyszczególnione w szystkie żądania Tyrolu 
— natu ra ln ie religijnej po najw iększej części 
treści.

Opo\i iadają tu  sobie ta k ż e , iż z powodu 
nastąpić m ającej koronacji w P rad ze , m yślą 
w w ysokich sferach o utw orzeniu  nowego or 
deru pod nazw iskiem  : O rder („św iętego" jeśli 
się nie mylę) W acław a. N a kanclerza tego or­
deru przy znaczonym  je s t T h u n , a  to  dla tej 
przyczyny, aby go tem łatw iej usunąć z wi­
downi politycznej. Cesarz m a być niechętnym 
dla niego jeszcze z czasów jego m inisterstw a , 
i nie życzyłby sobie, aby piastow ał inną ja k ą  
donioślejszą godność.

Ostatnie wiadomości.
Do Czasu p is z ą : Cesarz F ranciszek  Jó z e f  

wdał się w osobistą korespondencję z carem 
m oskiew skim ; hr. Chotek powiózł świeżo lis t 
swojego monarchy.

Do G ołosv piszą z W arszaw y, iż z powo­
du że ceremonia rozdania nagród na wystawie 
rolniczej w W arszaw ie odbyła się w duchu 
moskiewskim1* i przemowy były tylko moskiew­
skie. n ia t prawie z nagrodzonych Polaków nie 
podszedł do nam iestn ika dla odebrania przy­
znanych medalów, chociaż hr. Berg imiennie 
ich wywoływał.

Do G azety K olońshiej donoszą, że jenerał 
Trochu m a być zatem , aby ks. A um ale zro­
biono prezydentem  rzeczypospolitej fi ancusl iej. 
U  T h ie rsa  znajduje on bezw ątpienia poparcie 
w tem . Panowie ci- m otyw ują to tak , że ta k ą  
nom m acją pozyskałoby się dla rzeczypospolitej 
partję  konserw atyw ną, lecz mimowoli nasuw a 
się przypuszczenie, że to  ty lko m anewr, aby 
Orleanidom  ułatw ić w stęp do trunu  francusk ie­
go. Ludw ik B onaparte był z początku także 
ty lko  posłem do C iała prawodawczego, później 
prezydentem  rzeczypospolitej — poezem na­
stąp ił 2. grudnia...

D la  u trzym ania S trassbnrga w karbach, 
ustaw ili Niemcy na p lacu K lebera, zkąd mo­
żna ostrzeliw ać główce ulice, trzy  b a terje  dział. 
Załogę francuską, mianowicie 400  oficerów i 
17 .000  wojska wysłano do R astad tu . Z łoże­
nie bron: odbyło się w środę, dnia 23. z. m.
0 godzinie pół do 11. przed południem. W  po­
łudnie dnia 29. z. m. odbyła się defilada wojsk 
niem ieckich w paradzie przed jen era lic ją  na 
głównym placu S trassburga.

K om endantem  S trassburga ze strony n ie­
m ieckiej ma być mianowany w irtem bergski ofi­
cer. Do wiadomości tej przyw iązują Niemcy 
wiele w ag i, bo „z* kulisam i" ciągie trw ają  
spory między P rusakam i a południowo nieiniec 
kiemi gab inetam i, kto ma posiąść za ję t9 pro­
w incje francuskm . Aby więc koza była cała
1 wilk syty, zrobił król p rusk i kom endantem  
S trassb u rg a  W irtem berczyka, na załogę wy- 
znaczomy głownie Bawarów, —  a w szystkich ra ­
zem oddano pod naczelną komendę P rusaka, 
Falkenste ina !

A rm ia F alkensteina przekroczyła już R en 
pod N euburgitm . Donosi o tem  telegram  szw aj­
carskiego dziennika urzędowego B und.

Uzbrojenie Lyonu raźno postępuje. W a­
rownie zaopatrzono już w dalekonośne działa, 
a  najwięcej na zewnątrz w ysunięte roboty z iem ­
ne, m ające zapobiedz zbytniem u zbliżeniu się 
wojsk nieprzyjacielskich, są niem al na ukoń 
czeniu. G ranaty , rzucane z tej odległości, nie 
dosiegcą już m iasta. Ochotnicy ciągle się j e ­
szcze bardzo licznie zg łaszają ; z samego Lyonu 
wpisało się dotąd 18,000 ludzi. W obec zbliża­
nia się F a lk en ste in a , przygotowania te  są  bar­
dzo potrzebne.

W  Lyonie organizuje się legion francusko- 
polski. O rgarizącją ma zajmować się były 
kap itan  jeneralnego sztabu w wojbku inoskiew 
skiem  Jarosław  Dąbrowski i redak to r dzienni 
ka La F ederation  p.  Bronisław  W ołowski. 
W  Tours również organizują się Polacy. Bule 
sław Swiętorzecki, przed powstaniem m arszałek 
sz la ih ty  na L itw ie , a który na em igracji ukoń­
czył szkołę w S t. C y r ,  ma należyć do owej 
formacji.

Najświeższe wiadomości pruskie dowodzą, 
że flotyle francuzkb  na Sekw anie są  daleko 
silniejsze, niż to  z początku przypuszczano, i 
nadzwyczaj silnie są  opancerzone. P ływ a po 
Sekw anie flotyl takrnh cz tery , każda ma po 
osiem szalup. O bsługuje je  36 oficerów, 500 
m ajtków  i k ilkanaście sta tków  parowych. Trzy 
szalupy, przejeżdżające między S evres a Ba- 
llincourt zaczepili P.msacy, w ypadając nad 
brzeg znaczną liczbą piechoty i k ilkunastu  dzia­
łam i. Szalupy zawróciły ku nim w ylotam i i 
dwurazowem wygarnięciem swych pocisków, spę­
dziły  ich jak  stado wrÓDli.

N iem ieckie dzienniki poda’’ą  opis okropnej 
egzekucji pruskiej na całej wsi francuskiej , 
wykonanej w dniu  21. z. m. przez jeden szw a­
dron 9. pu łku  pruskiej kaw alerji. W ieś nazy­
w ała się S t .  J o s e f ,  dw ie milo od Nancy. 
Zfantyzowani m ieszkańcy nieszczęsne,' tej osa­
dy zam ordowali sześciu pruskich  maruderów i 
jednego żołnierza zdrowego. W e dwie godzin 
pojawił się szwadron kaw ah rji, w yłapał z m ie­
szkańców ile mu się tylko udało, i natychm iast 
wywieszał ich. S tracono tak  na m iejscu 12 
mężczyzn i 5 kobiet. R esz ta  uciekła n" wszy­
stk ie  strony. Po dokonaniu tego ak tu  pruskiej 
„sprawiedliwości wojskowej" spalono wieś dn 
sz cz ę tu ; liczyła ona 380 numerów a 800 mie- 
szkańsów. Rozum ie s ię , że przedtem  złupiono

domy. Czy M urawiew łagodniej gospodarował 
na L itw ie 9

Jen era ł Vogel v. F a lk en ste in , od kilku 
dni kom endant „p iąte j arm ii" pruskiej, p rze­
znaczonej do rozbicia form ujących się na po­
łudniu  ząwiązków francuzkich sił zbrojnych, 
dość energicznie gospodarował jako jenerał-gu- 
berna to r całego pasu morskich wybrzeży zw ią­
zku Półnoeno-nieraieckiego od H olandji po 
G dańsk. W szystk ie  stow arzyszenia rozwiązał; 
zgrom adzenia ludowe zakazał, a w samym 
H am burgu  aresztow ał od 18 —  23 z. m. 24 
najpoważniejszych obyw ateli, i kazał ich osa­
dzić w fortecy Kobienckiej.

Ju tro  w byiych posiadłościach papieża ma 
się odbyć plebiscyt nad następu jącą  przez 
rząd włoski postaw ioną fo rm u łą : „U nia kon­
sty tucyjnej m onarchii włoskiej pod W iktorem  
Em anuelem  i jego dziedzicami".

. C ytadela św. A nioła w R zym ie ma być 
zniesioną. — Miejsce warów i kazam at, sła­
wnych z męczarni, jak ie  ta m 'c ie rp ie li w ięźnio­
wie papieskich rządów, zajm ą p lan tacje , a ma­
jesta tyczne m anzoleum H adriana  pozostanie 1 
pośród nich nieknięte.

Ludność R zym u w ystosow ała prośbę d" 
W ik to ra  E m anuela , aby ja k  najspieszniej orzy 
bywał do n :ch.

Telegram y „ G a z . Narodowej
M & arSsfi*u lłir'! 30. września (m -) 

W ielu francuskich oficerów z stiass^  
burgskiej załogi, między nimi Uhricha, 
na. słowo honoru, iż walczyć nie będą 
przez frzy miesiące Drzeciw Niemcom, 
puszczono na wolność. f TJdali Śię" do 
Szwajcarji. Zołn.erzy^z gwardji rucho­
mej, urodzony cl) w A lzacj.', puszczono 
wolno do domów.

1. październiKa. (pr.) 
Na wczorajszem posiedzeniu kom isji, 
wybranej do wniosku Rechbauera, obe­
cny był hr. Potocki, D o rezultatu ża­
dnego nie przyszło. Hr. ftotocki upra­
szał o zw łokę do środy. Dr. Hopfen 
zapewniał, że najbliższe posiedzenia 
Rady państwa odbędzie się l l .  paź­
dziernika.

Uchwałą koła pozostawiono człon­
kom naszej delegacji worność do w y­
dalenia cię aż do l i g o  października 
z Wiednia.

30. września (.pryw.) 
W iększość sejmowej komisji, do któroj 
odesłano reskrypt cesarski, postanowiła  
nie obesłać Rady państwa, a odpowie­
dzieć na reskrypt nowym adresem, któ­
ry dr. Rieger zredagować ma. Posie­
dzenie sejmu we wtorek. Dr. Herbst 
zapowiedział wotum mniejszości.

I S e e - l in  d. 30. września (pryw.) 
W tych dniach ma być sejm pruski 
zwołany.

T
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